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D E R B Y .
Achilles II.

niewypowiedzianem naprężeniem, — 
z niewysłowioną gorączką oczekiwa­
ny, przyszedł nareszcie dzień n a j­

większego naszego święta sportowego. Niebo, 
pragnące  zapewnie równie jak  śmiertelni 
nasycić się widokiem przepięknego obrazu, 
jaki zwykle zielona m uraw a  wyścigowego 
placu w dzień taki przedstawia, dało naj­
p iękniejszą pogodę, nic więc też dziwnego, 
że jakby za dotknięciem różczki czarodziej­
skiej, zmieniły się trybuny i całe miejsce przed 
trybunami w ogród najwspanialszemu b a r ­
wami ślniący, a podm uchem  w iatru  ciągle 
poruszany. Jeszcze nigdy od czasu jak  plac 
wyścigowy istnieje nie były trybuny w tej 
m ierze co do swej wytrzymałości sprawdzane 
ja k  w dniu dwudziestego czwartego Derby. 
Szumiący tłum  ludzi cisnął się po wszystkich 
miejscach, przy kasach totalizatorowych, na

trybunach, oblegał bufety, a na  ustach wszyst­
kich tylko jedno  słowo, wszystkie te w spa­
niałości s tw arza jące : Derby.

Kto w ygra? Nie odczuwano zupełnie jak  
częstem już ostatmemi czasy to pytanie się 
stało, a ponieważ z dniem każdym szansy 
poszczególnych kandydatów  coraz to więcej 
się zmieniały, każdy chętnie dzielił się z d ru ­
gimi swym sądem  i przekonaniem , a dyspu­
tom  tak końca nie było, że na  p o p rze ­
dzające Derby dw a biegi prawie nie zw ró­
cono uwagi. A przecież gdy chwila ta  się 
zbliżała, odczuwało się jakieś n iewytłuma­
czone pragnienie odroczenia jej jeszcze na 
jakiś czas, każdemu zdawało się że za mało 
m a czasu do dokładnego rozpatrzenia  się 
między kandydatami, do ostatniej bowiem 
chwili nic o szansach poszczególnych uczestni­
ków nie wiedziano.

Jak tylko poprzedzający Derby bieg się 
skończył zapełniło się zaraz miejsce, gdzie 
konie do biegu siodłane bywają, by p rze­
prow adzonych wybrańców dokładnej poddać 
krytyce, i może nigdy równie s tarannie nie 
przyglądano się koniom, każdy bowiem, który 
szansom papierow ym  konia nie bardzo w ie­
rzył, chciał się z jego powierzchowności p e ­
wności dowiedzieć, ale naw et co „najm ą­
drzejsi" nie mogli niczego się dopatrzeć.

Wszystkie 10 koni, w Derby udział wziąć 
mające, były całkiem fit, a  naw et niejeden 
z nich pokazywał prędzej za wiele przygo- 
w ania  niż za mało. To szczególnie już m o­
żna powiedzieć o P e te r ;  n a  oko wydawał się 
nadzwyczaj okazale, gdy się jednakow oż 
ktoś m u  lepiej przypatrzył, to dostrzegał, 
że P e te r  za lekko wyglądał, że angielskie 
przygotowanie prędzej zaszkodzić mu, niż 
pom ódz mogło. Przy próbnym  galopie sko­
kiem zachwycał, ale znowu nie fachowca, 
n a  trochę lepiej bowiem  doświadczonym, 

, a zimniej się przypatru jącym  robił wrażenia  
słabszego konia, który ostrego biegu na  pół­
to ra  mili nie będzie mógł wytrzymać. T a ­
kiego zdania był naw et hr. Lehndorlf, w y­
chowawca P e te r ’a, gdy wyraził się, że w edług 
jego zdania P e te r  znajduje się na  tym p u n ­
kcie najwyższej fitness, który zwrot ku go r­
szemu zwiastuje.

ftieshubler najpotężnił wyglądał, cała jego 
postać formalnie świeciła muszkułami, i r o ­
bił oclrazu n a  wszystkich wrażenie  najsilniej­
szego konia. M ac-Intosh dobrze wyglądał, 
a  był w całem polu jedynym, k tórem u jak  
się zdawać mogło, niejeden dobry galop by 
nie zaszkodził. Achilles II, którego ostatniego 
ze stajni w yprow adzono nic szczególnego 
nie pokazywał, a najpiękniejszym w  tow a­
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rzystwie bowiem był niezaprzeczenie Morisco. 
Zastęp zwolenników Dragoniera był wielki, 
i był to jedyny koń, który stosownie do 
okazanej formy biegł, że ale Grossbow, który 
jako ostatni outsider, 100 : 1 notowany, taką 
klasę koni pobić potrafi, tego nikt naw et 
spodziewać się nie mógł. Trzecie miejsce 
Crossbow’a w wyniku Derby jes t  też najw ię­
cej zadziwiającem zdarzeniem ; przyzwycza­
jen i bowiem już oddaw na  jesteśmy do tego, 
że outsider największemu faworytowi tylko 
kopyta pokaże, ale pokonanie  P e te r ’a, Giess- 
h u b le ra ,  Mac-Int.oslfa i Morisco przez n a j­
bardziej w zakładach zaniedbanego konia 
jest  dopiero prawdziwie zagadkowem. Ben 
Akiba powiada, że wszystko działo się już 
na  św iec ie , żeby jednak  dwa outsidery 
w Derby pierwsze miejsca zajęły, jeszcze się 
nie zdarzyło. Nie zwyc-ięztwo więc Felhó 
w  nagrodzie rządowej I klasy, ale bieg wtedy 
Grossbow’a je s t  więcej podejrzanej wartości, 
gdy bowiem w budapeszteńskiej nagrodzie 
rządowej I klasy przy Felhó przez cały bieg 
udziału prawie w nim nie bierze, teraz Felhó 
ostatnia, a on pobiją najlepszą klasę koni. 
Na usprawiedliwienie jego m ożna tylko to 
podnieść, że 24 godzin przed  nagrodą  rzą­
dow ą musiał w ostrym bard/.o biegu wziąć 
udział i że to go zmęczyć musiało.

Achillesa II zwycięztwo należy już do 
przeszłości, i nikt powątp iew ać o nim nie 
może, a laury te zdobył sobie w  zaszczytnej, 
gorącej w a lc e ; biegowi zaś sam em u nie 
można nic zarzucić. T em po było zabójcze, 
ono zabiło wszystkich fawrorytów, ani Peter, 
ani Giesshubler lub Morisco wyżyć w nim 
nie mogli, i tylko trzy prawdziwie silne i wy­
trw ałe  konie przybyły pierwsze do mety. 
W  spraw ozdaniu  wyścigowem, opisujemy 
przebieg Derby dokładnie, chcemy tu tylko 
podnieść pew ne  punkta. Pace  z jak ą  ro zp o ­
czął bieg Alnok i Morisco, była tak  wielka, 
że śmiało rzec można, nie było jeszcze Derby 
o szybszem tempie. W  roku, w którym R ajta -  
R ajta  zdobył sobie niebieską wstęgę, mówiono 
powszechnie, że tem po było możliwie na j­
szybsze, nam  by się zdawało, że w tym 
roku jeszcze szybszem ono było.

P e te r  i Felhó byli ciągle tuż za p row a- 
dzącemi i aż do prostej, na  wylocie której 
u przodu się naw et ukazał, zwycięztwo tego 
pierwszego zdawało się całkiem pewnem. 
D ragonier jed n ak  i Morisco nie ustąpili od 
jego boku, a  nie mniejszy podziw w przy­
patru jącym  się osta tn im  chwilom biegu t łu ­
mie wzbudziło pojawienie się zielonych ko­
lorów  Grossbow’a obok P e te r a .  W  tejże 
samej chwili okrzyk tysięcy zwiastował p o ­
rażkę P e te r ’a, bo każdy już jasno  widział, 
że faworyt tem p a  utrzymać więcej nie może. 
Na krótszą odległość mógłby był może zwy­
ciężyć, teraz opuściły go siły i odpadł, zu­
pełnie zmęczony. — Grossbow i Dragonier 
walczyli zaciekle o palm ę zwycięztwa, gdy 
niespodziewanie Achilles II, który dotąd 
w  tyle się trzymał naprzód  wysuwać się za­
czął. Jak P e te r ’a minął po trzebow ał mu tylko 
Smith popuścić cugle a ten jak  strzała p rze ­
sunął się koło walczących i łatwo zwycięża­
jąc  przebiegł pierwszy metę. Chwilę to n ie­
spodziew ane zjawisko oniemiło, obezwładniło 
nerwy wszystkich, ale zaraz frenetycznym 
okrzykom i oklaskom nie było końca, wszyst­
ko cieszyło się, że P e te r  p o b i ty ! P łtayotyzm  
wziął górę nad  so b k o s tw em ; z twarzy wszyst­

kich. mimo poniesionych strat pieniężnych, 
biła radość i zadowolenie. Długo nie będzie 
zapom niane Derby z r. 1891, a w niedzielę 
24 maja  przez całą resztę dnia publiczność 
uspokoić się i uwierzyć prawie nie mogła, 
by trzy konie Rotschilda i gorący faworyt 
P e te r  między ostatniemi się znajdowali. Dra­
gonier i Grossbow to wytrwałe konie, a Achil­
les 11 z wytrwałością łączy jeszcze wielki 
speech

Go do Achillesa II, to po wysokości t o ­
talizatora wnioskując, przypuszczać nahży , 
że wszyscy wielką przez tegoż w kwietniu 
przeszłego roku  w Newmarket, okazaną formę 
zapomnieli, gdy bowiem jako roczniak w zro ­
stem swym i budow ą  zachwycił właściciela, 
wysłany został do Anglii i tam  w bogatem 
F i t . z w i l i a m  P l a t ę  w którem  jako  faworyt 
b ra ł  udział między trzynastoma końmi tylko 
o szyję został przez R o y a l  N u n  pobitym. 
Po  powrocie do ojczyzny zachorował i coraz 
to niefortunniej na torze występował. Przez 
zimę poprawił się jednak  ten mały i brzydki 
ogier i jako  żelazną wytrwałość posiadający 
zdobył sobie najwyższy sportowy zaszczyt. 
W praw dzie  wrócił z kaszlem do wagi, ale 
wątpimy by było to coś ważnego, a będzie 
miał dosyć czasu odzyskać napow ró t zdrowie.

Z innych koni zadziwił nas nadzwyczaj 
mierny bieg M ac-Intosh’a. Nie sądzimy żeby 
to była p raw dziw a jego forma i sądzimy, że 
ogromny syn Hermita, w którym wszyscy 
dotąd wiele wytrwałości upatrywali, niejeden 
jeszcze klasyczny bieg zdobyć potrafi. Giess­
hubler i Vico sprawdzili tylko regułę, że 
dzieci Kisbe’ra do wytrwałych się nie liczą.

Dzień 24 m aja  1891 był dniem największej 
radości, jakiej jeszcze za zielonej to ru  wy­
ścigowego m uraw ie dotąd nie dożyliśmy, a 
wszystkie niespodziewane wypadki, które  wi­
dział piszący te słowa gdziekolwiek n a  wyści­
gach, ustępują  przed wynikiem tegorocznego 
Derby, w tym roku bowiem mniej się było 
sportsm anem  jak  patryotą, który z n ieopisaną 
radością  widział zwycięztwo tego małego 
Achillesa, ratującego podobnie  jak  jego wielki 
imiennik, ojczysty h onor  przed obcymi. Cho­
ciaż bowiem  żywiło się jakąś nadzieję, że 
kolory nasze wyjdą zwycięsko z tej walki, 
to przecież obawa przed, do mitycznej wiel­
kości przez pisma niemieckie wyniesionym 
P e te r e m ,  daleko silniejszą była od tam ­

tego uczucia, zwłaszcza gdy się czuło, że się 
p rawie samotnie z nadziejami swymi stoi. 
A przecież snem to nie było, ale rzeczywi­
stością, radosną  rzeczywistością.

I minął ten  dzień święta sportowego jak  
inne, przed oczyma naszemi przebiega jakby 
w kalejdoskopie obraz jeden  za drugim, raz 
jaśniejszy raz ciemniejszy. Odgadnąć się j e ­
szcze pragnie, co następny obraz nam przy­
niesie, a on już mija, i ciągle pow tarza  się 
to samo. W pośrodku  tych wydarzeń stoi 
kronikarz, na  którym wszystkie wzruszenia 
żadnego nie m ogą zostawiać wrażenia, który 
najbardziej krzyczące sprzeczności logicznie 
połączyć musi. Tego nauczyć się m ożna; n a ­
bywa się przez wprawę, b iada  m u je d n a k o ­
woż, gdy rolę augura  grać m u przyjdzie, 
gdy z bojaźnią usiłuje utrzymać masy w w ie­
rze w  jego przepowiednie, które na  wiedzy 
swej opiera, a rzeczywistość wywraca nadto  
często wszystkie najsumienniej wypracowane 
kombinacye. Na szczęście ciągła i częsta 
zmiana w świecie sportu  troszczy się już
0 to, żeby nadto  długo minionemi zdarze­
niami się nie zajmywano i gdy zbliżają się 
nowe, znowu się przepowiada, a to co przed 
chwilą jeszcze umysły wszystkich zajmowało, 
nie obchodzi już nikogo i co najwyżej b ie­
rze się tylko jego następstw a  w rachubę.

Podajem y poniżej rodow ód Achillesa II,
1 spis zwycięzców naszego Derby ocl roku 
jego założenia t. j. z 1868.

A C H I L L E S  II,
gn. ogier ur. 1888 w  stadninie Bar. Zygm. Uechtritz
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1868 W issehrad Ghevalier de R am a Osborne
‘ 1 

G i
1869 Brigadier Hr. H. Henckel Whiteley 10 1
1870 Cadet Hr. Kalman Szechenyi Osborne 12
1871 In View Ks. Ludwik R ohan Enstwistle 9
1872 Drum Major Ges. nadw. s tadnina w Kladrub Whiteley 10 ,
1873 Canace St. Hr. Mikoł. Esterhazy W. Long 11 1
1874 Lady P a troness Sp. hr. Dgarte i p. Arist. Baltazzi A rnott 8
1875 Przedświt Hr. Jan  Tarnowski Butters 8
1876 Good Hope Bar. Ed. O ppenheim Wilson 12
1877 Kincsem P. E. Blaskoyits Madden s
1878 Nil D esperandum P. Artst. Baltazzi G. Archer 9 |
1879 A m aranthus Ks. Mor. H anau Sm art 9
1880 Elemer Generał H ope T. Osborne 6
1881 Tederemo Hr. Maur. Esterhazy jun. Busby 8
'1882 T aurus P. Arist. Baltazzi Metcalf 10
1883 T a r  tar Hr. H. Henckel Busby 10
1884 Wnea Bar. Gust. Springer Sopp 10
1 8 |5 Buzgó Hr. Jan  Sztaray Grimshaw 8
1886 Fenek Hr. Tassilo Festetics Busby 7
1887 Zsupiin Bar. Nath. Rotschilcl Godway 9
1888 R ąjta -R a j ta Hr. A. Apponyi Rossiter 8
1889 T rium ph Hr. Ant. Apponyi R ossiter 10
1890 A spirant Hr. Mikoł. Esterhazy Huxtablc 5
1891 Achilles II Bar. Zygm. Uechtritz Smith 10
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w r r f f m T f f l T K
wychodzi 1-go, S-go, 15-go i 23-go każdego 
miesiąca.

Przedpłata wraz z opłatą  pocztową, wzglę­
dnie odniesieniem do dom u w Krakowie, 
w y n o s i :

Rocznie . . . .  10 złr. — ct.
Półrocznie . . .  5 „ —  „
Kwartalnie . 2 „ 75 „
Miesięcznie . . .  1 —  „

W Państwie Niemieckiem rocznie 20 Mk.
Numer pojedynczy kosztuje 25 ct. z p rze ­

syłką pocztową 27 ct.
Cena ogłoszeń: za wiersz petitowy lub 

jego miejsce za pierwszym razem  10 ct. za 
nas tępne  po 5 ct. Ogłoszenia w rubryce 
„Nadesłane" po 20 ct. od wiersza.

Prenumeratę i ogłoszenia p rz y jm u ją :
W Krakowie: Administracya „ S p o r t u " ,  

Księgarnia Spółki Wydaw. Polskiej, Rynek 
gł., Pałac Spiski, Księgarnia S. A. Krzyża­
nowskiego, Rynek gł. linia A. R. Ajencya 
dzień. Ig. Herza, plac Maryacki L. 3, Głów­
na  trafika w Rynku, Handel p. S. W. Niemo- 
jewskiego w Sukiennicach;

We Lw ow ie : Riuro dzienników L. Plohn, 
ul. Karola Ludwika L. 11;

W Wiedniu : Rudolf Mosse 1. Seilerstiitte 2, 
H aasenstein  & Yogler, L. Weiss I. Schuler- 
strasse.

Listy pieniężne i przekazy uprasza  się 
nadsyłać opłatnie do Administracyi „Sportu
w Krakowie ul. Floryańska, L. 32 I. piętro.

Adres dla te legram ów: „Sport" Kraków'.
Rękopisów' nadesłanych nie zwraca się.

A dm in istracya .

Licytacya roczniaków we Freudenan.
Jeżeli kto odczuł Derby i niespodziankę, 

jak ą  ze sobą przyniosło, to z pewnością  na j­
więcej p. Fryderyk W agner  i inni panowie, 
których konie w licytacyjnej d rodze  na  dniu 
25 Maja po południu  sprzedane  być miały. 
Gdy się widziało, że z ośm głów liczącego 
l o t  Rr. Loudon tylko dw a i to za s tosun­
kowo m ierną  cenę znalazły n ab y w cę , że 
dalej większa część W agnerowskich rocznia­
ków' drugi raz na  plac licytacyi p rzyprow a­
dzoną być musiała, za pierwszym bowiem 
razem  żaden nabywca się nie zgłosił, to nie­
miłe opanowało nas uczucie. Logicznie rzecz 
tę rozbierając, przychodzi się do wniosku, 
że my już za wiele koni pełnej krwi w kraju 
produkujemy. Dość przypatrzeć się jednak  
n a  inne państwa, na  chów pełnej krwi ciągle 
wzrastający, na  wzmagający się ciągle popyt 
za pełną krwią, a przekonam y się, że tak 
nie jest, i że tylko zewnętrzny jakiś czyn­
nik w'płynąć musiał na usposobienie targu. 
U nas widzimy wprawdzie  tego roku popyt 
n a  konie pełnej krwi mniejszy niż kiedyin-

dziej, ale przyczyny należy szukać przede- 
wszystkicm w tern, że właściciele stajni wy­
ścigowych w przeważnej części sami je  h o ­
dują, dalej, że inni już w Budapeszcie p o ­
trzebę swą pokryli, inni znowui oglądają się 
n a  Napagedl, gdzie w sobotę 30 m aja  o d ­
będzie się licytacya roczniaków p. Arystyda 
Baltazziego. 25 Maja też brakło prawie kup­
ców a chęć kupna spadła  do minimum.

Konie pełnej krwi można było za 250 złr. 
nabyć, za 500 zaś lub 600 złr. bardzo t ru ­
dno było licytującemu sprzedać. Mocna n. p. 
klacz z wspaniałą pedigree za 350 złr. zmie­
niła swego właściciela. Mówimy tu o gniadej 
klaczy po A rcadian z Gretchen, z jednej 
więc z najsławniejszych niemieckich matek 
stadninowych, k tó ra  sam a Hertefeld Memo­
riał, Sierstorpff Memoriał i Biennial klaczy 
wygrała.

Nadzwyczaj również tanio poszedł piękny 
syn P rzedśw ita  z Yokohama, a i za zadzi­
wiającą bu d o w ą  swą klacz po Campbell 
z Rellection również bardzo skromnie, bo 
tylko 1500 złr. zapłacono. Najwyższą cenę 
4000 złr. zapłacił Mr. Reeves w imieniu b a ­
ro n a  Springera za rodzonego b ra ta  Baka. 
Z polskich hodow ców  i właścicieli stajni wy­
ścigowych, dwóch jako kupujących widzie­
liśmy i to pp. Emila hr. Baworow'skiego i W. 
Siemiginowskiego. Ten  ostatni nabył za 
550 złr. bardzo  łaciną klacz po Clonave 
z Bonaflde, hr. Baworowski zaś zwdększył 
swą stajnię wyścigową trzem a roczniakami, 
z których szczególniej p rzyrodnia  siostra 
Giesshublera nadzwyczaj nam  się podoba. 
Namiętny ten sportsm an kazał p o d p ro w a­
dzić również Titiana, którego, żeby nie dość 
wczesne jeszcze na  szczęście oznajmienie, 
że 10.000 złr. wynosi jego cena wywołania, 
postradałby za 2000 złr.

Poniżej podajem y spis 32 p rzyp row a­
dzonych do licytacyi koni, z których tylko 
20 zmieniło swych wdaścicieli.

H r.  M ichała E s te rh a z y :
G n i a d y  o g i e r  po Bajtars z Britisch 

Oueen (Matka Zsupana i Baka) po Blair Athol 
z Goimbra po Kingston kupił Mr. Reewes 
recte Br. Springer za 4000 złr.

K a s z t a n o w a t y  o g i e r  po Gecrge 
Frederick  z Lady Anglesey, po Beaudesert 
z Lady Yalentine po Sedbury.
Jenerał A. Kodolitsch 3300 złr.

G n i a d a k 1 a c z po Parsifal z Fairy Ring 
po Macaroni z Silwer Ring po Blair Athol. 
Hr. Ant. Apponyi 2000 złr.

K a s z t a n o w a t a  k l a c z  po T rapćzc  
z Content po Ghilderic z klaczy po T h u n -  
derbolt.
Mr. IJatton 1000 złr.

Bar. J. Loudon:
V o l o s c a  gn. kl. po Fenek  z Yeglia po 

Vernouil z Galedonią po Scottish Chief.
Mr. Milne 1500 złr.

A u r i c u l a  gn. kl. po Hastings z A urora  
po P rzedśw it z W aise po Blue Jacket.

Nabywca się nie zgłosił.

E v a gn. kl. po A rcadian z Esther  (Matka 
Gast-off, Eros i Ehrenmann) po Lanere t z Aro- 
gante po Stoc-kwell.

Nabywca się nie zgłosił.
E d d a gn. kl. po A rcadian z Enttćiu- 

schung po Scottish Chief z Peculation po 
Thunderbolt.

Nabywca się nie zgłosił
H a n a k  gn. og. po A bonnent z Hopeful 

(Matka Hostina) po Victorious z Theobalda 
po Stockwrell

N abywca się nie zgłosił.
L u m p  gn. og. po Arcadian z Lydia po 

Egrem ont z T h e  Abbess po Confessor.
Nabywca się nie zgłosił.
Y i e l l e i c h t  gn. og. po Campbell z Vic- 

toria (Matka Yico) po Przedśw it z Flopeful 
po Yictorious.

Nabywca się nie zgłosił.
A t t i l a  kary og. po Hastings z Aida 

(rodzonej siostry Alnoka, Ivi siar-Aga) po R ecor- 
der z Alitą po King of Diamonds 
Mr. H atton  1500  złr.

Roczniaki barona  Loudon są bardzo pó- 
źnemi źrebiętami, bardzo też jeszczjf słabo 
i niepokaźnie wyglądają. (Dok. nast.)

D la  b r a k u  m ie js c a  w y m ie n im y  re s z tę  p r z y ­
p ro w a d z o n y c h  do l ic y ta c y i  k o n i w  n a s tę p n y m  
n u m e rz e .

'Z b i e ż ą c e j  chwili.

Roboty nad ukończeniem toru względnie 
budynków' przy torze krakowskim, postępują  
naprzód  i wkrótce zupełnie ukończone zo­
staną. Cztery stajnie ładne i wygodnie u rzą ­
dzone czekają tylko na konie, mające w nich 
stanąć kw aterą ; to r  pokrył się bu jną  trawą, 
wszystko wygląda więc niecierpliwie dnia, 
w którym zaroi *5ię tu  od ludzi i koni.

Bulforri najęty został przez hr. Siemień- 
skiego na wyścigi krakowskie i lwowskie, 
B r o w n  jeździł będzie podczas tych mee- 
tingów na koniach p. Micewskiego.

Francuskie Derby również nie wypadło 
tak, jak  się tego ogólnie spodziewmno; go­
rący faworyt R tw erend zupełnie wymienionym 
naw et nie był w  wyroku sędziego.

Jedno tylko Angielskie Derby zakończyło 
się zwycięstwem faworyzowanego przez p u ­
bliczność konia, Comraon n a  którego zakłady 
przyjmowano tylko po kursie :  pari, zwycię­
żył łatwo, koń M. Ed. Blanc’a G ou re rn eu r  
był drugim. Jak się z tego widzi, forma jaką  
pokazał Gommon w Tw o T housand  zupełnie 
była prawdziwą, dowiódł bowiem teraz, że 
jes t  stanowczo lepszym od Gouverneura.

M. Ed. Blanc zawiódł się w swych śm ia­
łych planach. R e re ren d  nie wygrał francu­
skiego Derby. z G ourerneurem  pobity został 
przez C o ra m o n a  w angielskiem. Korzystniej 
zrobiłby zapewne, gdyby Gouverneura do 
Anglii nie posyłał, i tak przynajmniej fran­
cuskie Derby nie pozwolił sobie zabrać.

Żaden z trzech pierwszych w Austrya- 
ckiem Derby, tj. ani Achilles II, ani Drago- 
nier albo Grossbow nie m ianow ane są w głó­
wnych klasycznych biegach Niemiec. Z innych 
koni biorących w Derby udział, może tylko 
Alnok biegać w Union.
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Na dniu 22 maja odbyło się doroczne je ż ­
dżenie i ’ skakanie n a  koniu o nagrody przy 
nadzwyczaj licznym udziale publiczności. Ce­
sarz Franciszek Józef, który zwykle co roku 
przyglądał się tym popisom, nie mógł tego 
roku przybyć, zastępował Go jed n ak  cały 
szereg Arcyksiążąt i Arcyksiężniczek

Nagrody zyskali sobie następujący p. p. 
o f icerow ie:

I. Jazda na koniu.
Dla wszystkich, którzy nigdy jeszcze nie 

otrzymali w takim rodzaju popisów pierwszej 
nogroćly:

I. N agroda honorow a J. C. M. C e s a r z a  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a i 1000 zł. nadp. L eo ­
pold Hoffmann (5 pułk artyl.) na  (51. gn. kl. 
A 1 b o n i.

II. Nagroda Naclpor. Ferdynand  Jony de 
Jam nik (12 pułk Huzarów) na kaszt. (il. kla­
czy U a y s  i.

III. N a g ro d a : E rnes t lir. W u rm b ran d -  
S tuppach  (8 pułk Huzarów) na  Gl. wałachu 
Im o.

IV. N agroda : Nadpor. lir. P la ten  (15 pułk 
drag.) n a  71. gn. wał. Darling.

P o c h w a ł ę  o t r z y m a l i :
Nadpor. Stefan Feszt.y de Martosz (16 

pułk huzar.)
Nadpor. A rthu r  W raubek  (9 pułk drag.)
Kap. Samuel Kallinics (11 pułk artyl.).
Część druga tego działu, w której mogą 

brać udział tylko ci konkurenci, którzy otrzy­
mali już kiedyś pierwszą nagrodę odpadła  
z p rogram u dla braku  ubiegających się.

II. Skakanie na koniu.
I. Nagrodę honorow ą J. C, M. Ci e s a r z o -  

w e j  E l ż b i e t y  i 10 dukatów por. hr. Got­
fryd Clam. Martinitz (1 pułk ułan.) n a  starej 
gn. kl. Nana.

II. Nagrody por. Georg. Hirschler (2 pułk 
ułan.).

III. N agroda nadpor.  Leopold Hoffmann 
(5 pułk artyl.).

P o c h w a ł ę  o t r z y m a ł :
Por. O ttokar hr. W estphalen  (13 ty pułk 

dragon.).
Część druga dla koni wszystkich k r a jó w :
I. N agroda por. Georg. Hirschler (2 pułk 

ułan.) n a  starym kaszt. wał. Nagancz.
II. N agroda nadpor. Leopold Hoffmann 

(5 pułk artyl.).
III. N agroda por. M. Baron  Kielmannsegg 

(4 pułk drag.).
P o c h w a ł ę  o t r z y m a l i :
Nadpor. Ryszard  Kacłich (1 pułk ułan.) 

i por. R obert  Joelson (13 pułk drag.).
W  Jeu de Barre pierwszą nagrodę  otrzy­

m ał lir. P laten (15 pułk ułan.), 
d rugą  nadpor. Franciszek Htille (7 pułk drag.).

Wyścigi konne we Lwowie 1891 r.
Do dnia 15 Maja m ian o w an o :

Dzień I.
Niedziela, dnia 14 Czerwca.

B ieg  IV.
N agroda  Chorostkowśka 1.000 złr. ofia­

row ana  przez J, E. hr. Wilhelma Siemień- 
skiego-Lewickiego.

1. Józefa Krzysztofowicza ogier kaszt.
2-letni „F lin ts ton“ po O sm an od Parforce.

* 2. W ładysław a Schindlera  klacz kaszt
2-le tn ia  , .H aiderose“ po P u p p e ra  od H en ­
riettę.

3. Hr. S tanisława Siemieńskiego kl. gniada
2-le tn ia  „A rja“ po Hastings od Beatrix po 
Doncaster.

4. Hr. S tan is ław a Siemieńskiego i Alfr. 
G arapicha og. kaszt. 2-letni „A lkhadar“ po 
K alandor II. ocl R evanche po Buccaneer.

* M ianow ania  n ie  o d p o w iad a ją  w a ru n k o m  p ro ­
p o zy c ji.

5. Tychże samych ogier kasztan. 2-letni 
„Schoolboy11 po Kalandor II. od To Onej 
po Daniel 0 ’Rourke.

Dzień II.
W torek  dnia IG Czerwca.

B ieg  I.
Bieg sprzedaży ogierów. N agroda Mini- 

steryum roln ic tw a 1.300 złr.
1. Hr. W ac ław a  Baworowskiego og. kaszt 

4-letni „Prinz" po Kaiser od Trolob (pół­
krwi).

2. Józefa Krzysztofowicza ogier skarogn 
4-letni „Fitz P a sc h a 11 po Osman od P a r ­
force.

3. Tegoż samego og. skarogn. 4-letni 
„Prinz Piegent" po Kaiser od Ironia (pół­
krwi).

4. Hr. J a n a  Tarnowskiego ogier kaszt. 
5 letni „Ostatni" po Gorsar od S an i  P iper-  
kowskiej (półkrwi).

B ieg  II.
N agroda cesarska II. klasy 1.000 złr.
1. Hr. Henryka Brezy kl. gn. 3-letnia 

„Serenity" po Blankenese od Gaiety.
2. Józefa Krzysztofowicza og. skarogn. 

4-letni „Fitz Pascha" po Osman ocl P a r ­
force po Gorsar.

3. Tegoż samego kl. kaszt. 4-le tn ia  „Lilia 
W e n e d a “ po Kaiser od Carabela po Gorsar.

4. Alfreda Mysłowskiego senior kl. ska- 
rogniada 3-letnia „Kaczer" po Cognac od 
Evergreen.

5. Mr. Newfielcfs og. gn. 3-letni „Duty* 
po Fcnek  od Dirnćll.

6. W ito łda  Postruskiego ogier skarogn.
3-letni „Csardas" po Insulaire od Coureuse.

*7. W ładysław a Schindlera og. skarogn.
3-letni „Crossbow" po Isulaire od Crosspatch.

*8. Tegoż samego klacz kaszt. 3-letnia 
„D iam o n d -E y e“ po Beaiuninet od Dryad.

*9. Tegoż samego kl. gn. 4-letnia „Mizzi" 
po A m aran thus  od Fidget.

*10. Tegoż samego og. skarogn. 4-letni 
„Gigerl" II. po Kisber ócscse od Chere Amie.

11. Hr. S tanisława Siemieńskiego i Al­
freda Garapicha klacz kaszt. 3-letnia „Fair 
Diana" po O roszw ar od Fair S ta r  po T h o r-  
manby.

12. Hr. Karola Trauttm ansdorffa  og. gn.
3-lt‘tni „Goldschmied" po Balvany od Eva.

(Ciąg dalszy nastąpi).

•H i Sprawozdana lyśdiim IBI-
unii io \ Pi A-d

Ważne biegi.

A U S T R O - W Ę G R Y .

Wiedeń, Niedziela 24 Maja iSgr.
N a g r o d a  i o c k e y - C l u b u .  A u s t r y a c k i e D e r b y .  30 .000 złr.

2 .000 złr. drugiem u koniowi. D la trzyletnich ogierów i 
klaczy z wykluczeniem francuskich. D rugi koń  otrzymuje 
prócz nagrody 2 .0 0 0  złr. jeszcze drugie 2 .0 0 0  złr. z w kła­
dek  i przepadków , trzeci koń  1 .0 0 0  złr. z przepadków  i 
w kładek. (180 podpisów).

Bar. Zygm. U echtritz kasztan, og. A c h i l l e s  II po 
R uperra  z Briseis 06 kg. (Smith) l .

Bar. G ust. Springera gniady og. D r a g o n i e r  po Y. 
Buccaneer z D racene 56 kg. (W arne) 2.

P. W ładysł. Schindlera karogn. og. C r o s s b  o w po 
Insulaise z Crosspatch 56 kg. (Lemaire) 3.

H r. L. T rautm ansdorff kary  ogier M o r i s c o  po 
Insulaire z M ascotte 56 kg. (Rossiter) 4.

Bar. N. Rotschilda gn. og. G i e s s h  u b  1 e r 56 kg.
(Martin) 5.

Król. pruskiej głów. stadniny w G raditz gniady og. 
P e t e r  56 kg. (Ballantine) 6 .

P. Bart. BIascovits kasztan, klacz F e l  h o  5 4 1/2 kg.
(Bowman) 0 .

P . And. Pechy gn. og. A l n o k  56 kg. (Busby) 0.
Bar. R otschilda gniady ogier M a c - I n t o s h  56 kg.

(Smart) 0.
Tego samego gn. og. V i c o  (Huxtable) 0.
T ota liza to r: 230 : 5, 131 :2 5  za pierwsze, 59 : 25 za 

drugie i 4 7 9 :2 5  za trzecie miejsce. Zakłady p ryw atne: 
5 : 4 przeciwko Peter, 5 :2  przeciw Giesshiibler, 6  : 1 prze­
ciw Dragonier, 10 : 1 przeciw M ac-Intosh, 12 : 1 przeciw 
Morisco, 14 : 1  przeciw Achilles II, 20 : 1 przeciw Felhó, 
25 : 1 przeciw Vico, 50 : 1 przeciw Alnok, 100 : 1 prze­
ciw Crossbow.

S tart trw ał z pow odu niespolcojności wszystkich koni 
dość długo i dopiero za drugim  razem mógł starter uwol­
nić konie. Zaraz też Alnok i Morisco wysunęli się naprzód 
i w m orderczym tem pie prowadzili bieg aż do pierwszego 
zakrętu. Tuż za nim i biegł P eter i Felhó, za którym i zno­
w u znajdowało się trio Rotschilda, D ragonier i Crossbow. 
N a samym końcu Achilles II. Jak szybkiem było tem po, 
wskazuje najlepiej ta  okoliczność, źe już po 1 .0 0 0  m . m u­
siał Busby dobrze upom inać Alnoka, by utrzym ać się na 
przedzie a  Felhó zupełnie odpadła. Ale i A lnok nie mógł 
już dłużej, Morisco więc i wysunięty naprzód Crossbow 
zwiększali teraz tempo. Aż do prostej trzym ał się dzielnie 
P eter ciągle napierany z tyłu przez D ragoniera, a naw et 
u  wejścia w  prostą kolory Graditzowskie zaświeciły na  
przedzie, ale chwilę iylko, bo Crossbow, D ragonier i zbli­
żający się gwałtownie Achilles II nie dali m u odetchnąć. 
Zaraz też zatrąbił do odw rotu Morisco, a  po kilku sko­
kach jeszcze poszedł jego przykładem  Peter, pozwalając 
przeciągnąć koło siebie trzem pierwszym. Ballantine chwy­
cił wprawdzie za szpicrutę, ale poznał odrazu bezcelowość 
tego postępow ania i został w tyle z zupełnie wyczerpanym 
ogierem. N a przedzie tymczasem wiedli zaciekłą walkę 
D ragonier i Crossbow, gdy Achilles, k tórem u jego jockey 
dopiero przy ostatniej trybunie cugli popuścił, bez trudu 
minął walczących i nadzwyczaj łatw o trzem a długościami 
zwyciężył. D ragonier‘owi dostało się drugie miejsce d łu­
gością szyi przed Crossbow, za którym w cztery długości 
był Morisco czwartym przed Giesshiibler, Peter i resztą.

W artość: 33.675 złr. pierwszemu, 3 .800 złr. d rugie­
m u, 800 złr. trzeciem u koniowi.

Piątek 2g maja.
Bi e g  B u c c a n n e r Ja .  5.000 złr. pierwszemu, 800 złr. 

drugiem u, 200 złr. trzeciemu koniowi. D la 3-letnich i star­
szych koni n a  kontynencie urodzonych z wykluczeniem 
koni francuskich. M eta 3 .200 m. (17 podpisów).

Br. G. Springera 3-let. kaszt. og. D o n i z e t t i  po 
D oncaster z Italy  5 3 l /2 kg. (Bell) 1.

H r. N. Eszterhazy 4-1. gn. og. A s p i r a n t  6 8 1 2 kg  2.
N adp. hr. C. T rau ttm an’sdorfa (14 pułk  drag.) 3-let. 

gn. og. G o l d s c h m i e d  46 kg. 3.
T ota liza tor: 8  : 5, 25 : 25 za pierwsze, 25 : 25 za 

drugie miejsce.
A spirant prowadził aż do flagi przed Goldschmied, 

Donizetti ostatni. Tu wysunął sie D onizetti naprzód i po­
bił łatw o A spiranta jedną  długością, zły trzeci.

N I E M C Y .

L i p s k .  Sobota 2 j  Maja.
L i p s k a  N a g r o d a  Z a ł o ż y c i e l i .  4.400 M. pierwszemu, 

1.200 M. drugiem u, 400 M. trzeciem u koniowi. D la trzy­
latek, urodzonych w Niemczech, A ustro-W ęgrzech i Danii. 
M eta 2 .000 m. (37 podpisów).

P . K. L indner kaszt. og. F  r a  D  i a v o 1 o po T rachen- 
berg z F lam inia 5 3 1/2 kg. (Rawlinson) 1.

IIr.H ahn-B asedovvciem gn.k l. S c h n e p  f e 5 3 1 2 kg . 2.
P . V. May gn. og. T a  m b  o u r - M a j  o r 55 kg. 3.
T ota liza tor: 37 : 10. P o  w alce ®/4 długości wygrane, 

V2 w  tyle Tam bour-M ajor trzeci i ostatni. W artość 5.370 M. 
zwycięzcy, 1.570 M. drugiem u, 460 M. trzeciemu.

W i e l k a  N a g r o d a  T e u t o n i i .  10.000 M. pierwszemu,
3 .000 M. drugiem u, 1.500 M. trzeciemu i 500 M. czwar­
tem u koniowi. Dla trzyletnich i starszych ogierów i klaczy. 
Meta 2 .000 m. (27 podpisów)

Król. gł. stadniny G raditz 3-let. kaszt. og. H ó d u r  
po Cham ant z H aselnuss 53 lj2 kg. (Rawlinson) 1.

Bar. K. F iirstenberg 4-1. kaszt. og. N i c k e l  67kg. 2.
P . V. May gn. 3-let. kl. Z e n o b i a  51 kg. 3.
E l e o n o r ę  4.
T otalizator: 27 : 10. —  Łatw o, półtrzecia długością 

wygrane, półdługości za drugim  Zenobia trzecia. —  W ar­
to ść : 9 .600 M. zwycięzcy, 2 .0 0 0  M. drugiem u, 1.100 M. 
trzeciemu, 100 M. czwartemu.

K e r l i n - C h a r l o t t e n h u r g 9 Sobota 27 Maja.
Wi e l k i  B e r l i ń s k i  B i e g  M y ś l i w s k i .  N agroda honoro­

w a i 10.000 M. pierwszemu, 2 .000 M. drugiem u, 1 .000 
M. z w kładek i przepadków  trzeciemu, 5 0 0  M. czwarte­
mu. M eta 5 .500 m . H andicap. (28 podpisów).

Capt. Joe  stara gn. klacz V  i v a c i o u  s po Skylark 
z V iva 71 kg. (Mr. Thom pson) 1.

L. M ayera kasztan, ogier 5-let. V i g u i e r  7 6 1/2 kg.
(Por. Br. ReitzensteiiP 2.

R otm . Sydow stara kasztan, klacz C a r a  75 kg.
(Właściciel) 3.

Por. W aldow  stara gn. kl. H o l l a n d a i s e  72 kg.
(Por. Graevenitz) 4.

S tary gn. wałacli S t . P i e r r e  76 kg. 0.
Cicm nogn. 5-let. wał. T e v i o t  77 kg. 0.
S tary gn. w ałach S a n c o i n s  7 5 x/2 k. 0.
Stary gn. w ałach N e w b r i d g e  71 kg. 0.
S tary gn. wałach F a c t e u r  78 kg. 0.
6 -let. kaszt. og. R i id e l s f  i i h r e r  7 7 1/2 kg. 0.
S tary kaszt, w ałach F e n e l o n  76 kg. 0.
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T otaliza to r: 62 : 10. — W olno bardzo rozpoczął się 
bieg pod przewodnictwem  Viguier, Sancoins i Vivacious, 
k tóry  tak  do połow y drogi trwał. T u  przyspieszono trochę 
tem po i zaraz zaczęły się pokazywać pobite konie. Przy 
końcu na  stanowisku swym wytrwały tylko Viguieur, Vi- 
vacious, C ara i Hollandaise, k tóre  też pomiędzy sobą fmish 
rozegrały. Vivacious zwyciężyła łatwo dwom a długościami, 
C ara o pół długości dalej trzecia, za k tó rą w dwie d łu ­
gości H ollandaise czwarta. —  W artość: 10.850 M. pierw­
szemu, 1.850 M. drugiem u 850 M. trzeciemu, 350 M. 
czw artem u koniowi.

A N G L I A .

M anchester\ 21 Maja.
A.  B r e e d e r s ’ F oa !  S t a k e s .  1.800 funtów  st. M eta

1 .000 m . D la dwulatków.
Col. N orthgn kl. L a  dy  H e r m  i t po H erm it albo 

Galopin z Velindra. (M. Cannon) 1 .
Mr. Fairie gn. og. M a s t e r  o f  t h e  I i o r se  2.
Ks. Portland  gil. kl. T h e  S m e w  3.
Jedenaście koni brało udział. Półtora długością łatwo 

wygrane, trzy długości za drugim  faworyt trzeci.

22 Maja.
T h e  M a n c h a s t e r  Cup .  N agroda honorow a i 1.800 

gwinei pierwszemu, 2 0 0  funt. ster. drugiem u, 1 0 0  trze­
ciemu. M eta 2 .800 m . (7S podpisów).

Mr. R. C. Y yner 5-let. gn. kl. L i ly  o f  L u m le y  po 
U ncas albo Thurio  z Lady Lum ley (Bradbury) L.

Ks. Beaufort kary og. 3-let. R a g i m u n d e  2.
Mr. P. Buchanan gn. 3-let. og. T h e  A d m i r a ł  3.
Trzynaście koni biegało. Lily o f  Lum ley prowadzi od 

sam ego startu  i wygrywa s ;4 długości przeciw Ragim unde 
za którym  o głowę The Admirał trzeci. Faw oryt Ilounds- 
d itch  nie brał naw et w fmish udziału.

23 M aja.

T h e  W h i t s u n i i d e  P l a t ę .  3 .000 gwinei. D la dw ulat­
ków . M eta 1000 m.

M- Ed. Blanc kaszt. og. R u e i l  po Energy z Revense
(J. W atts) 1.

Mr. J. H. H ouldw orth  gn. og. D u n u r e  2.
Mr. C. D. Rose gn. kl. po H am pton  3.
Dziewięć koni brało udział. Faw oryzow any silnie bar­

dzo  przez publiczność Rueil, zwyciężył dw om a długościami.

( T e l e g r a f i c z n e  d o n i e s i e n i a ) .

E p s O i i i9 27 Maja i8 ę i.
T h e  D e r b y  S t a k e s .  A n g i e l s k i e  D e r b y .  5.000 funtów 

st. 300 fst. drugiem u, 200 fst. trzeciemu. Mianującemu 
zwycięzcę prócz tego 500 gwinei. D la trzylatków . M eta 
1 ł /2 mili, 2 .400 m.

Sir F. Johnstone gn. og. C o m  m o n  po Isonomy 
z Thistle (G. Barret) 1.

M. Ed. Blanc kaszt. og. G o u v e r n e u r  po Energy 
z G ladia J .  W oodburn) 2.

Sir J. D uke gn. og. M a r t e n h u r s t  (C. Loates) 3.
Faw oryzow any przez publiczność angielską flommon 

wygrał całkiem łatw o; w biegu brało udział dziesięć koni.

28 Maja.
T h e  E p s o m  G r a n d  P r i z e .  l.OOO gwinei. D la trzy­

latków . M eta 2 .000 m.
Mr. L . de R otschild gn. og. B e n v e n u to  po G alo­

p in  z Q uer o f  D iam onds 1.
G niada klacz K i l  d a  2.
G niady ogier O r d i n a n c e  3.
Zwyciężył p o  walce długością głow y; L2 koni biegało.

F  R  A  N  C  Y  A .

(■'ha n t  lif t/ , 2T Maja.
P r i x  La R o c h e t t e .  40.000  Frs. M eta 4 .0 0 0  m. Dla 

czteroletnich koni.
M. P. A um ont kasztan, kl. N a t i v a  po Saxifrage 

z  O rpheline 54 ' :3 kg. iH artley) 1.
G niady ogier F i t z  R o y a  56 kg. 2.
G niada klacz C h i  p o l a t a  54 1,2 3.
Kaszt. og. M a n d i n e t  56 kg. 4.
Zwyciężyła jedną długością Ohipolata zła trzecia.

24 Maja.
P r i x  du  J o c k e y - C l u b .  F r a n c u s k i e  D e r b y .  75.000 Frs. 

D la trzyletnich ogierów i klaczy. D rugiem u koniowi 4.000 
Frs. z w kładek i przepadków. W aga 56 kg. Meta 2 .400 m.

M. R. de Monbel gniady ogier E r  m a k  po Farfadet 
z  Energetic (Madge) 1.

M. Cam. Blanc kaszt. og. L e  H a r d y  2.
Bar. A. Schickler kaszt. og. L c  C a p r i c o r n e  3.
M. Ed. Blanc kaszt. og. f T a m a r t  4.
Oiemnogn. og. G u is c  5.
M. Ed. Blanc gn. og. R e v e r e n d  0.
Gniady ogier D a r l i n g  0 .
G niady ogier Z in g a r o  0.
Kaszt, ogier H a l l  e b  a r  d i  e r  0.
G niady ogier D o u b le  S ix  I I  0 .
Le H ardy i D arling prowadzili od startu  przed Le 

Capricorne i Revercnd, za którym i E rm ak i Z ingaro ga­
lopowali. Połowę drogi w tym porządku biegły, na tysiąc 
zaś m etrów  przed m etą zajął R everend drugie miejsce, 
E rm ak i D arling tuż za nim . Przy fladze był już faworyt 
pobity , już tu  bowiem przeciągły około niego Le C apri­
corne, Guise i Clam art. N a Erm aka przyszła teraz kolej, 
m inął wszystkich prócz Le H ardy, który nie puszczał go
m imo siebie, i po zaciekłej dopiero walce jedną  długością

m u uległ. Dwie długości za Le H ardy był Le Capricorne 
trzecim pół długości przed Clam art.

W artość: 140.425 Frs.

W Ł O C H Y .

M e d y o l a n , 24 Maja.
G r a n d  P r i x  du  C o m m e r c e .  50.000 Frs. M eta 2 .900 

metrów.
M. E . Veil P icard 3-let. kaszt. kl. C l a r i s s e  po W el- 

Iingtonia z C adichette 49 kg. (Kearney) 1.
3-letnia gniada klacz B e p p in a  49 kg. 2.
3-letni gniady ogier C o lo r w l io  51 kg. 3.
4-letni kaszt »g. L  o w i a n d  62 kg. 4.
Sześć koni jeszcze uzupełniało pole. Clarisse zwycię­

żyła łatw o 4 długościami, faworyt 10 długościami w tyle, 
całkiem pobity, trzeci przed Low land.

/ W V C !' ir 's-i i '  -v 'fdr. łl 'i  t . W  iOt '•ir2g W  i y A
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Najsławniejsi amerykańscy kierownicy 
kłusaków.

f #i ^ ^ ą d z i m y ,  że obraliśmy zajmujący tem at 
dla czytelników, gdy przedstawić chce­
my czytelnikom najznakomitszych am e­

rykańskich kierowników kłusaków, i którzy 
uznani są ogólnie za pierwszych w swym 
faclin. Nazwiska takiego Murpliy, Goldsmith, 
Saueders, Fcnk i innych znane są wszystkim, 
którzy trochę się tylko zajmują stosunkami 
kłusowemi Ameryki, dlatego spieszymy się 
zaznajomić czytelników naszych, opierając 
się na  czerpanych z urzędowego am erykań­
skiego organu „ Wallac o’ s-M onthly “.

Pierwszym amerykańskim kierownikiem 
kłusowych koni jest bezsprzecznie J o h n  
M u r p l i y ,  noszący przydom ek „Sum ienne- 
g o “ nigdy bowiem nie dał się uwieść p o d ­
szeptom  i n a m o w o m , popieranym  zwykle 
bardzo wymownemi środkami, a które spo­
tykały go bardzo  często już dla samego za ­
wodu. Mnrpliy jes t  Irlandczykiem, przybyłym 
w najmłodszych latach do Ameryki, gdzie 
pierwszy raz kierował koniem podczas wy­
ścigów w Baltimore w r. 1SG0. Nazwisko 
jego stało się więcej głośne, gdy w tym s a ­
mym roku powierzono jego pieczy sławnego 
kłusaka, Toron to  Chief. Sławę jednak  zape­
wnił sobie dopiero zwycieztwem D exter’a 
n a d  niezwyciężonym wówczas Stonewail Jack­
son. Jem u bowiem oddał w opieko Dcxtera 
właściciel tegoż George B. Alley. i on też 
kierował nim w  wyścigu trzymilowym, w k tó ­
rym pobił swego przeciwnika. —  Od tej 
chwili los Johna Mnrpliy był rozstrzygnięty 
stawa jego rozeszła się po całej Ameryce 
i niezliczoną ilość najlepszych kłusaków p o ­
wierzano odtąd jego rękom.

Wymienimy tylko n a s tę p u ją c e : Maxey
Gobb (2:1374*)- R a m s  (2:137.,), Maud Mes­
senger (2:167*), Darby (2:16J/2) , Majolica 
(2:15), Edwin Forest, którego record p o p ra ­
wił on z 2:18 na 2:14, Judge Fullerton (2:18) 
i wiele bardzo innych. Od wielu lat służy 
Murpliy Mr. R oberta  B o n n c ra ,  właściciela 
Maud S., a jakie rezultaty osiągnął on z tą  
klaczą, jest  chyba powszechnie wiadomem.

Koło Murpliy można śmiało postawić J a ­
mes II. GrlgsmttWa. R odzina  Goldsmith uży­
wa w Ameryce rozgłośnej sławy a ojciec 
wymienionego wyżej kierownika umiał zrę­
cznie utrzymać w ciągłej świeżości sławę

* Cza? p rzeb ieg n ięc ia  je d n e j m ili an g ie lsk ie j, 1009 
m. oznaczony  w  m in u ta c h  i se k u n d ach .

W alnut Grove Farm . Młody Goldsmith nie 
długo jes t  czynnym w  swoim m etie r ,  ale 
zwycięztwa jego na  arenach  wyścigowych 
są prawie bezprzykładne. W 16 latach swej 
pracy zawodowej wygrał nie mniej jak  221 
biegów, które przedstawiają  wartość około 
800.000 złr. On nie wyprowadzi nigdy konia  
na  tor, jeżeli ten  jeszcze zupełnie fit nie jest, 
a ou tsider’ami wygrał więcej biegów jak  
którykolwiek z jego kolegów. Nie mniej Sła­
wnem  jes t  nazwisko Saunders  na zaoceano- 
wych arenach kłusowych. W i l i a m  H. S a u n ­
d e r s  był jed n ą  z najbardziej znanych oso­
bistości świata kłusowego a syn jego George 
W. S aunders  poszedł zupełnie śladami ojca. 
Rozgłośne imię zdobył sobie zapom ocą Cling- 
s tone’a, który w jego rękach osiągnął sen ­
sacyjny record 2:14 i zupełnie słusznie otrzy­
m ał przydomek r D em ona Kłusaków".

Teraz  należałoby wymienić D. S. Quin- 
tona  jun., który sensacyjny rezultat osiągnął 
w r. 1885 z Gossipem jun. Gossip jun . był 
wielj? obiecującym koniem i właściciel jego 
wiele bardzo pok ładał w jego szybkość. R e-  
cordem jed n ak  nie mógł się żadnym wyka­
zać tak długo, aż się nie dostał w ręce 
Quintona jun. Po  kilku tygodniach przygo­
towania wyrobił się już tak  dalece, że pobić 
mógł najlepszego ówczesnego kłusaka. O sta­
tnimi laty szczególnie szczęśliwy był Q uinton 
z Favonia, znaną córką W edgew ood’a, k tó­
ra  wygrała prawie każdy bieg, w którym b ra ­
ła udział.

J a c k  P h i l l i p s ,  jeden  z najstarszych 
kierowników i trainerów Ameryki, znany jes t  
i u n a s ,  on bow iem  kierował w A m e­
ryce Belle Oakley, tą  s ławną klaczą, którą  
później posiadała  Societa A ntenore. a k tóra  
niestety nie m ogła  nigdy osiągnąć w E u ro ­
pie tego recordu, jaki posiadała  w Ameryce.

Ze stosunkami naszemi stoi w na j­
większym związku A. J. F e e k , więcej znany 
pod nazwiskiem Jack Feek. Jego rady słu­
chano, gdy rozchodziło się o importowanie 
ktusaków z Ameryki, wszyscy zaś wiemy, 
jak szczęśliwie po największej części wy­
padły.. Z jego porady  i n a  jego polecenie, 
sprow adzono do nas  tego tak szybko po lu ­
bionego tra in e ra  i kierownika Dan Mac Phee. 
Feek pochodzi z N ew -Y orku i znajduie się 
obecnie w 54 roku życia. Swój zawód ro z ­
począł w 1863 r. gdy w Baldwinsviile o tw o­
rzył zakład tra inow an ia ;  z tam tąd  przesie­
dlił się w r. 1.868 do Syracuss, gdzie do 
dziś dnia mieszka. Feek należy do na jb a r­
dziej popularny cli postaci „ Grand Circuit,l i umie 
się starać o napełnienie niejednym tysiącem 
dolarów  kieszeni swych empioyers i w ła­
snych. Un kierow ał końmi jak Great F as te rn  
(2 :1 0 ) ,  F ran k  ( 2 : H ) 7 3) ,  Nancy Hackett 
(2 : 20), F lora  (1 : 2 4 %), King Alm ont (2 :2  F  4) 
i wielo innych.

AY ostatnich czasach powtarzało  się jego 
nazwisko przy zwycięstwach Kitefoot, tej 
klaczy, która przy załadowywaniu do w a ­
gonu przez n ieostrożne przesuw anie  w ago­
nów tak  silnie została potłuczona, że o dal­
szej karjerze wyścigowej mowy już być n a ­
wet nie mogło.

Nie możemy zakończyć tej naszej notatki, 
żeby nie wspom nieć jeszcze o Ed. Geers i 
AATiiiiam F. AYeeks, z których szczególniej 
ten  ostatni w ielką posiada  sławę w A m e­
ryce.
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h o l o w a n i e .

Ogólne zadowolenie wywołało urządzone 
przez rząd polowanie z naganką w  okoli­
cach Pancsowy, na którym zastrzelono 17 wil­
ków i wielką ilość lisów. Obydwa te rodzaje 
szkodników robiły m nóstw o szkód około 
Pancsowej, wszyscy się jednak  teraz spo­
dziewają, że za w spółdziałaniem rządu  da 
się ich wytępić.

W Bośnii i Hercogowinie upolowano w prze­
ciągu ostatnich pięciu lat i pierwszego kw ar­
tału 1891: 197 niedźwiedzi, 382 starych
i 254 młodych wilków. Krajowy rząd  zapła­
cił za to 4388 złr. nagrody.

W wysokich górach skończyły sie już 
polowania n a  tokowisku i tak n. p. w  rew i­
rach  cesarskich familijnych cłóbr Mattigbofen 
nad  lnem  zakończono polowania  n a  głuszce 
jeszcze na  dniu 30 Kwietnia b. r. W  polo­
w aniach brał udział Wielki książę Toscany 
wraz z córką, arcyksięźną Louizą. Arcyksię- 
żniczka, która zawsze bez żadnego to w a­
rzystwa tokujące koguty „podchodzi" i k tóra 
nie lęka się żadnych z polowaniem  połączo­
nych trudów , miała to rzadkie szczęście, że 
jednego ranka  dostały się jej 3 koguty. 
W  ogóle spolowano 14 głuszców, z których 
4  Wielki książę Toscany, 6 jego córka ubiła.

Korzystnym dla kuropatw jes t  późny b a r ­
dzo tego roku rozwój pól koniczyny, nie 
mogły bow iem  zakładać sobie w nich gniazd 
i zmuszone były szukać innych schro­
nisk. W  ten  sposób wiele bardzo  gniazd, 
które  przy wczesnem  koszeniu koniczyny 
zwykle niszczeją, zostanie zapewne ura to-  
wanern.

%  t  Y  G  I  A .

Stosunki towarzyskie wyzyskiwano już 
dawno dla in teresu , i jak  się zdaje, przy 
dzisiejszym rozwoju anonsów  nie długo b ę ­
dziemy czekać, że towarzystwa zawiązywać 
się b ęd ą  n a  tych samych warunkach, jak 
każde inne zysk przynoszące przedsiębior­
stwo. Pośrednikiem  w interesie je s t  anons 
on pośredniczy też między popytem  i prze- 
dażą.

Spotykamy n. p. w jednem  z angielskich 
pism następujące ogłoszenie :

„Wszystkim takim, którzy czasu nie mają, 
by zapewnić swym psom  potrzebny ruch 
jed n a  doświadczona i dystyngowana dam a 
prowadzi psy na  przechadzkę do parku. J e ­
żeli dziennie je d n ą  godzinę 5 szylingów, j e ­
żeli dziennie dwie godziny 7 szyi. G pensów 
za tydzień. A dres i td .“ Takiego ogłoszenia 
jeszcześmy nie czytali, ale proszę uważać 
dalej. W  innern piśmie czytamy:

„Dama, biegła w targowaniu, bardzo dy­
styngowana, gotową je s t  służyć swera tow a­

rzystwem przy obchodzeniu sklepów i r o ­
bieniu zakupów. Z otrzymanych zniżek cen 
otrzymuje procenta  według umowy".

A lb o :
„Dystyngowany pan  z wyższego świata, 

podejm uje się pośrednictw a między chcą­
cymi się ożenić kawalerami a przedm iotem  
ich miłości. Ręczy się za takt, delikatność 
i sztukę przekonywania. Żądania  małe".

Ale na  cóż nam  pośrednictwa! jeżeli tak  
dalej pójdzie, to będziemy mogli nasze s to ­
sunki, znajomość form towarzyskich, zapro­
szenia na  bale, obiady i kolacye jak  jaki 
tow ar sprzedawać, a gdy się posiadać będzie 
jakiś wpływ, to obcowanie z kimś n a  pewną 
ilość godzin lub stałą przyjaźń również za 
gotówkę lub rentę  roczną oddawać będzie 
można. Kapitał bowiem  zaczyna coraz to 
większą grać rolę, może sprawi więc, że to,, 
co się dotychczas sam em u robić musiało, 
b ędą  mogli drudzy za nas wykonać.

Niech żyje materyalizm !!

i

§

Dyrekcya Towarzystwa Tkaczy w Korczynie
z a ł o ż o n e g o  w  r o k u  1 8 8 2

poleca P. T. Publiczności w y r o b y  c z y a t o - l n i a n e ,  ja k :  płótna 
od najcieńszych do najgrubszych, płótna żaglowe i liberyjne, bieliznę stołową, rę­
czniki, chustki, ścierki i wszelkie wyroby w zakres w yrobów  tkackich wchodzące,

p o  u m i a r k o w a n e j  cenie. “EtK

Cennik w raz ż próbkami wysyła się na żądanie f r a n c o .
A d r e s :  “E -Jf

Dyrekcya Towarzystwa Tkaczy w Korczynie
obok K rosna, poczta loco. 4 0

M. Trzciński
r y m a r z

w Czerniowcach, ul. Ruska L. 2
odznaczony a a  w ystaw ach 

C z e r n i o w i e c k i e j  i K r a k o w s k i e j

poleca P. T. Publiczności swój dobrze 
zaopatrzony SKŁAD: uprzęży , siodeł 
m ęsk ich  i d am sk ich ,  ba tów , p o p rę ­
gów, szlei, p a sków  do szali i innych 

tego rodzaju artykułów. 2 U 
Z am ów ienia  u sk u te c z n ia  “E S  

się szybko  i tanio.

Główny Magazyn Broni i wszelkich Przyborów myśliwskich

w  m m m m m
posiada zawsze na składzie bogaty w ybór 
B R O N I  w.szelkieg'0 rodzaju, najnowszych 
systemów, z pierwszorzędnych fa b ryk : Re- 
woiwerów, Pistoletów, Sztućców, Amunicyi 
i wszelkich Przyborów  m yśliw skich.

Oprócz tego poleca dla P . T. S p o r tsm e n ó w : 
Brzytw y szwajcarskie Lccoultrc/jo i angielskie Ih-  
syterys, Galanteryę skórzaną, Przybory do yodróży, 
szermierki i konnej jazdy. Laski spacerowe, Przy­
bory toaletowe, Perfumerye i wiele innych artyku­
łów sportu  po cenach najumiarkowańszycli.

N o w y ,  b o g a t o  i l u s t r o w a n y  C E N N I K  r o z s y ł a  s ię  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i f ran co ,
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JOZEF GOLDIAN
ZEGARMISTRZ

we Lwowie, ul. Halicka, 15
poleca swój

SKŁAD ZEGARÓW  i ZEGARKÓW
GENEWSKICH. 

Uskutecznia wszelkie reperacye.
G w a r a n c j ę  z a p e w n i a  s i ę .

Niniejszem m am  zaszczyt zawiadomić, że 
na  moich Składach materyałów budowlanych 
i Fabryce wyrobów betonowych

w e Lwowie ulica S ykstuska Nr. 16, 
w Przem yślu ul. M ickiewicza 24 9 , naprzeciw lOtBlU Vict0ria

utrzymuję następujące artykuły, które d o s ta r ­
czam p o  j a  k n a j  p r z y s t ę p n i e j s z y c h  
e e n a c h  i w a r  u n k a c l i :

C EM EN T n a js ła w n ie js z e j  m a r k i  G ó r n o s z lą s k ie j  
■ fabryki w  O p o lu , W A P N O  h y d ra u l ic z n e  i s k a l i s t e ,  
G I P S  n a w o z o w y  i m u r a r s k i ,  p ie c e  k a f lo w e , k l i n ­
k i e r y  do  s t a j e n ,  P O S A D Z K I, r u ry ,  ż ło b y  i m u s z le  
s te in g u to w e , j a k o te ż  i c e m e n to w e  w ła s n e g o  w y r o ­
b u , p a p ę  d a c h o w ą , p ły ty  iz o la c y jn e ,  c e g ły  i p ły ty  
p ie k a r s k ie  o g n io trw a łe ,  d r e n y  i d a c h ó w k i ,  r ó ż n e  
o d le w y  ż e la z n e  b u d o w la n e ,  j a k o t o : s łu p y ,  k ro lc -  
s z ty n y ,  h a ła s y  do  s c h o d ó w  i b a lk o n ó w , d rz w ic z k i 
h e r m e ty c z n e  do  p ie c ó w , r u r y  s p u s to w e ,  s łu p y  do 
l a t a r ń  i w  o g ó le  w s z e lk ie  m a te r y a ły ,  w c h o d z ą c e  
w  z a k r e s  b u d o w n ic tw a - .

Szczególn ie pozwalam sobie zw rócić uwagę S zano­
wnej Publiczności na p o s a d z k i  mozaikowe steingu­
tow e do kościołów  i korytarzy, również na piece i ko­
minki majolikowe.

U skuteczn iam  także  ze znajom ością fachu w szelkie 
roboty p rzy  kanałach podziemnych betonow ych, jakoteż 
i z r u r  ste ingu tow ych . z  pow ażaniem

3 10 J .  R z ę d o w s k i .

Otw arcie „G rand  H o te lu " w Przem yślu ,
Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Wyso­

kiej Szlachcie i Szan. P. T. Publiczności, że 
z dniem 1 Maja b. r. otworzyłem w Przemyślu 
przy ulicy „Wyjazd z Rworca” i Mickiewicza

„ G ra n d  H o te l“ .
.Test to Hotel pierwszorzędny, jedna minuta 

do kolei, urządzony z wszelkiemi wygodami, 
na sposób zagraniczny. Mebie obciągnięte plu­
szem i baretera. Wzorowa czystość i staranna 
usługa. Portyer i komisyoner w miejscu. Wy­
borna francuska i polska kuchnia. Potrawy a 
la carte i por Coucerts. W i n a  i P i w a  naj­
lepszej jakości. Trzy s a l e  jadalne urządzone 
wykwintnie.

D ziękując W ys. S zlachcie  i Szan. P . T . Publi- 
caności za d o tychczasow e d o zn an e  w zględy w  h o ­
telu  „T rzy  K o ro n y ” , m a tn  n ie p io n n ą  nadzie ję , że 
i w tern  m o jem  now em  p rzed sięb io rstw ie  p o tra fię  
sob ie  przez m o ją  ogó ln ie  znan ą  zapobieg liw ość, ł a ­
skaw e zask arb ić  względy.

1Z a r o i  Z a k r z e w s k i ,
3 lu  w ła śc ic ie l hotelu .

N o w o  o t w a r t y

MAGAZYN PŁÓCIEN, BIELIZNY i POŚCIELI
p o d  f i r m ą

A N T O N I  G U D I E N S
w e  L w o w i e  

Plac Maryacki L. 8 , w domu J. 0 . Księcia Ponińskiego
(w  iokalu  daw niej p. G ajew skiej).

KOMISOW Y SKŁAD KOŁDER i MATERACÓW.
JfST C e n y  u m i a r k o w a n e ,  3 52

Firma Lux Dr. Borkowski
F a W a ijeJ p jS tM f taji

aparatów , przyborów, m atoryaJów  i w szelk ich  potrzeb
d o  fo to g r a f i i

n a u k o w e j ,  z a w o d o w e j  i a m a t o r s k ie j

i w s z e l k i c h  p r o j e k c y j .

K a m e r y  sa lonow e, pod­
różne, m iechow e, ręczne, 
k i es zo n k  o w e, de t e lc t y w n  e 
i t. p.; s t a t y w y  słupow e i 
sk ła d a n e ; a  p a  r a i  a b ły ­
sk a w iczn e , m igaw kow e, 
d z ien n e  i raagnow e, g a r­
n itu ry  k o m p le tn e  am ato r­
sk ie , ju ż  od 1 2  z łr . po ­
cząw szy, obejm ujące ap a­
ra t, o b jek ty w  i lab o ra to - 
ryum  , w szelk ie  zapasy 
m ateryałów  zaw iera jące; 
p ły ty  filmsy, klisze, p a ­
p i e r y  a lbum inow e, aristo , 
L i b e d z i ń sk i ego , w szelk ie 
p la tynow e, so lne , b rom o-

p C f e ; .

żelatynow e, em ulzyjne, c h e m i k a l i a  n a j c z y s t s z e ,  a  z a r a ­
z e m  n a j t a ń s z e .  —  W y łączn e  zastępstw o p a ten to w an y ch  
spccyalności parysk iej firm y M . P .  M e r c i c r .  K a r to n y  
z firm ą obsta łow u jącego  w e w sze lk ich  rod za jach  i fo r­
m atach ; potrzeby do  retuszu , w arsz ta ty  nap raw y  i t. p.

N au k a  fotografii d la  p p . A m ato r ó w -odb io rców  b ezp ła ­
tn ie , także  lis to w n ie , z poręczen iem  rezu lta tu  po  jed n e j 
lekcy i poręczam  każdem u p o p raw n o ść  zdjęć. L ab o ra to -  
ryum  am ato rsk ie  o tw arte  od 8  ran o  do  9  w ieczó r; w y ­
k oń czan ie  zupełne  p rac  am ato rsk ich , pow iększan ie  fo to­
graf! j w  w szelk ich  m anierach , św iu tło d ru k  itp .

C e n n ik i  a m a to r s k ie  i lu s t r o w a n e  n a  ż ą d a n ie  b e z ­
p ła tn ie ,  fo to g ra f ie  p ró b n e  z a  p r z y s ła n ie m  2 5  c t.

O s o b n y  d z i a ł  i c e n n i k i  d l a  p p .  f o t o g r a f ó w  z a w o d o ­

w y c h ,  Z ak u p n o  l u b  w ym iana odp ad ó w  i n ieuży tków , 
zaw ierających  sreb ro , p la ty n ę , lu b  z ło to .

C e n y  n i ż s z e  od  w s z e l k i c h  k o n k u r e n c y j n y c h ,  n a ­

w e t  O fl Z i l ^ r a i l i c z n y c h .  w obec ch arak te ru  hu r- 
to w n eg o  p rzedsięb io rstw a . 4  24
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MECHANIK i  SPECYALISTA 
Kraków, Sukiennice Nr. 30. Lwów, ul. Sykstuska Nr. 8. Biała. Bielsk.

W y ł ą c z n y  S k ł a d  n a  G a l i c y ę  r ę c z n y c h  1 n o ż n y c h

M A S Z Y N  D O  S Z Y C I A  S I N G E R A
Patent G. Nothmana w Berlinie —  premiowanych pierwszemi nagrodami na wystawach.

P rz e s z ło  600  s z tu k  s p r z e d a n y c h  w  k r ó tk im  c z a s ie , ś w ia d c z y  n a j le p ie j  o ic h  d o s k o n a ło ś c i ;  s z y ją  
c ic h o , l e k k o  i p r ę d k o ,  s ą  w  o g ó le  co do  d o b ro c i  i t r w a ło ś c i  n ie  do  p o r ó w n a n ia  z w s z e lk ie m i

in n e m i s p r z e d a w a n e m i  z a  S in g e ra .

Gwarancya n a  lat pięć. —  Przyjmuję wypłaty ratami. —  Gotówką rabat.
W a rs ta t  reparacy jny . — Ceny fabryczne. 4 20

t r e d  
£ — iElektrotechnik- mechanik

E M I L  P R E Y E R
w e  L w o w i e

przy ul. Sykstuskiej L. 23 (w byłym gmachu poczt.) 
przyjmuje zamówienia i naprawy

w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  f i z y k i ,  c h e m i i ,  m a t e m a t y k i ,  m i e r ­
n i c t w a  i p r z y r z ą d y  l e k a r s k i e ,  j a k o  t o :

Przyrządy do biuluń naukow ych w dzied z in ie  m ech an ik i, 
budow nictw a, fizyki, chem ii i fizyologii. Przyrządy m ie r­
nicze n iw elacy jne  i do rysunków . Motory parowe i ele­
k try czn e  w szelkich system ów. Dynamomaszyny w szelkich  
system ów . Maszynki elektryczne lek a rsk ie  różnych  sy ­
stemów , o p rądzie  s ta ły m  i p rzeryw anym . Wedtug naj- 
racyonaln iejszych  przepisów elek trotechnik i, zak ład a  
g rou ioclirony  (kon d u k to ry ) n a  w ieżach, kom inach i bu ­
d ynkach . kontrole elektryczne dla  ceg ie ln i i innych  
fab ryk . Św iatła  elektryczne żarowe i lukow e. T elefony, 
m ikrofony  i sygna lizacye  elektryczno (te leg rafy  domo­
we). Kurki elektryczne do zap a lan ia  gazu . Elektryczne  

w odow skazy, zegary  elektryczne i t. p. 
P o d e jm u je  s ię  “ o n s t r u k c y i  m e c h a n iz m ó w  lu b  p r z y ­
rz ą d ó w , m a ją c y c h  s łu ż y ć  do d a n y c h  p o s z c z e g ó ln y c h  
c e ló w , j a k o  te ż  w y k o n y w a  m o d e le  n o w y c h  w y n a ­

la z k ó w , z z a c h o w a n ie m  n a jś c iś le j s z e j  ta je m n ic y .  
Pow ierzone robo ty  w ykonyw a z wszelką dok ładnością  i 

n a  czas um ów iony. Ceny przystępne. 3 52

Wielki wybór kra­
jow ych P ł ó c i e n  
w szelkiego rodzaju 
surow ych i apre- 

tow anych.
Ceny bardzo 

umiarkowane.

ca
?o 03
CO U*
S_ COcc -c 

N
-=  P
S_ O

N ajtańsza i najlep­
sza  bielizna s to ło ­
wa. Chustki do no­
sa . Ręczniki do na­
cierania. Ręczniki 
zw ykłe. Ściereczki 

i t. p., i t. p.

Centralny Skład Płócien Korczyńskich
P I E R W S Z E G O  3  1 0

G alicy jsk ieg o  T o w a rz y s tw a  d la  k ra jo w eg o  p rze m y słu  tk a ck ieg o  
WE LWOWIE

Plac Maryacki Nr. 1 „pod Prządką“ .

Czysto lniane dreli- 
szki liberyjne. Dy­
ma. Segeltuch. Płó- 
cienka. Zefiry i 0x- 
fordy od 3 0 - t u  
do 5 0 - c i u  cent. 

za jeden metr.
■oŁ-
Q-

GD
"cS

Zamówienia na w y­
prawy, tudzież na 
w szelką b i e l i z n ę  
m ę s k ą  i d a m s k ą  
przyjmuje się  i w y­
konywa z w szelką  

starannością . jj

Specyalne BUTY do wyścigów, polowania i jazdy konnej, poleca
S K Ł A D  O B U W IA  M Ę SK IE G O  J O Z E F A  H I B I Ń ^ K I E d O

w  K r a k o w i e ,  ul. F l o r y a ń s k a  32, d o m  A d m i n i s t r a c y i  „ S p o r t u 11.

Magazyn istnieje od lat czterdziestu i zaopatrzony jest. zawsze w o b u w i e  męskie na jnow ­
szego fasonu i w największym doborze. 5 0

Nt/i

we Lwowie, ul. Kopernika L. 2

p o le c a  s w ó j  S k ła d  i P r a c o w n i ę  
w s z e l k i c h  w y r o b ó w

M, SI
i batoźniczych

w  j a k  n a j n o w s z y m  g u śc ie .

Wszelkie zamówienia przyjmuje i utrzymuje 
stale na składzie 

tłuszcz do konserw ow ania skór
jakoteż 3 0

lak ie r do odnaw iania tychże.

RE3TAURACYA
F .  T U R L I N S K I E G O  

w Hotelu pod Różą, ulica Floryańska
p o le c a  się S z a n o w n e j  P .  T. P u b l ic z n o śc i

z d obrą  polską  i francuską  kuchnią,
w  i n a  o cl p ierw szorzędnych firm zagranicz­
nych. P i w o  P i l  z n e ń s k ie  prosto z beczki. 
Ó l> ia < ly  g o t o w e  (Couvert) o każdej p o ­

rze od 1*50 do 5  złr. 4 10
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P rem iow ana  na  wystawach przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie 1881 r. i liygieniczno-lekarskiej, dydaktyczno przyrodniczej
we Lwowie 1888 r. *a swe w y r o b y

Apteka pod „Złotym Słoniem" we Lwowie
p o le c a  n a s t ę p u j ą c e

Ś R O D K I  L E C Z N I C Z E  W E T E R Y N A R Y J N E
wyrobu aptekarza Henryka Blumenfelda. y Y

- A A

Polecone przez pp. profesorów c. k. szkoły weterynaryi,  W nych: dra  Barańskiego, Królikowskiego i Kretowicza, tudzież przez 
W go F. Ghełehowskiego, naczelnika weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny, naczelnika weterynarza wojsk bułgarskich, m a ­

jo ra  i t. d. w Sofii i wielu innych znakomitości.

F L U ID  REGENERACYJNY
w y r o b u  aptekarza

H enryka Blum enfelda w e Lwowie.
Znakomity środek pokrzepiający, wzmacniający i regenerujący

dla koni i innych zwierząt domowych.
Środek ten, polecony przez pp. profesorów tutejszej c. k. szkoły wete­
rynaryi W nych : Dr. Barańskiego, Królikowskiego i Kretowicza, działa 
z niezawodnym skutkiem w osłabieniach m i ę ś n i  i ścięgien w przypad­
kach reumatyczno-gośćcowych, zapaleniach traumatycznych, w kurczach 

mięśni, w zgrubieniu ścięgien i osłabieniu wiązadeł.

Cena j e d n e j  f l a s z k i  1 zlr. 20 centów, "tgjf

Karpacki proszek pożywny
dla koni, bydła, owiec i trzody chlewnej

w y r o b u  aptekarza

H enryka Blum enfelda w e Lwowie.
Środek ten, wypróbowany co do skutku przez znakomitości lekarskie i 
hodowców, działa znakomicie w niestrawności, katarach żołądka i ki­
szek, w chorobach wycieńczających —  wogóle jako środek pokrzepia­
jący, wzmacniający i dodatnio wpływa na wyglądanie koni i bydła i 

podnosi tychże siło i energię.

( cisa pakietu 35 centów. •Y31

Maść na grudę dla koni i bydła
w y r o b u  aptekarza

H enryka Blum enfelda w e Lw ow ie.
Maść ta, uznana powszechnie jako niezawodny środek przeciw grudzie 
u koni, jakoteż u bydła opasowego; uchyla grudę szybko i zapobiega 
szkodliwym następstwom tej uporczywej, szpecącej i hodowców na 

znaczne straty narażającej choroby.

Cena puszki 1 złr. 20 centów. ^

Maść na kopyta dla koni i bydła
w y r o b u  aptekarza

H enryka Blum enfelda w e Lwowie.
Maść ta, uznana jako niezrównana dla pielęgnacyi kopyt, nadaje tw ar­
dym i kruchliwym  kopytom miękkość i elastyczność, zapobiega tworze­
niu sio szczelin i rozpadlin rogu kopytowego, a zapobiega zbytecznej 
miękkości kopyt, z czego nieprawidłowe kształty tychże się wytwarzają.

Jfgr* Cena puszki 1 złe. 20 cent. "}r

D l a  u n i k n i e n l a  p o t l r o b i e ń  i  n a ś l a d o w  n i c t w  u p r a s z a  s i c  w y r a ź n i e  ż a d a ć  w y r o b ó w  w e t e r y n a r y j n y c h , ,  z a o p a t r z o n y c h ,  
US3F  n u i r J m  o c h r o n n a ,  i  p o d p i s e m  a p t e k a r z a  H e n r y k a  J i l n m e n f e / d a .  "Y J S -

M inisterstw u w ojny. S to lica Sofia N r. 3fi.

Świadectwo.
N iżej p o d p isa n y  p o tw ierd za , żo n a  podstaw ie 3-m iesięcznyeh dośw iad­

czeń, robionych pod w łasnem  k ierow nictw em  n a  k ilkudz iesięc iu  chorych koniach 
w ojskow ych, ró w n ież  ja k  i n a  koniach tutejszej straży  uuhotniezej z p re p a ra ta ­
m i w eterynaryjnem u w yrobu ap tek arza  H enryka B lum enfelda wto Lwowie, p rz y ­
szed ł do n as tęp n y ch  w niosków , a  m ia n o w ic ie :

1. F lu id  reg en eracy jn y  B lum enfelda, uży ty  przez um iejętno  ręee  we w ła­
ściw ych w ypadkach  choroby, oddaje znakom ite  u sług i. 2. M aść na g ru d ę  Blu­
m enfelda bardzo k o rzystn ie  d z ia ła  p rzy  św ieżych i zas ta rza ły ch  w ypadkach g ru ­
dy, a oprócz tego może być te ż _ u /y tą  z dobrym  sku tk iem  p rzy  n a ta rc iu  od 
uprzęży  i in n y ch  z ran ien iach  skóry . 3. M aść kopytow a B lum enfelda zasługu je 
n a  w szechstronne u zn an ie  z powodu należy tego  zakonserw ow ania i popraw y w a­
dliw ych  kopyt. —  N acze ln ik  w yd z ia łu  w eterynary jnego  p rzy  M in isterstw ie  woj­
ny , n acze lny  w eterynarz  wojsk b u łg a rsk ich , n auczyc ie l p rzy  szkole w ojennej.

S to lica  Sofia, 29 w rześn ia  1S90. M a jo r  F .  C h e  Ich , o w s k i .

A nto n in y , G ubern ia  W ołyńska.

Zarząd Stada koni arabskich imienia J. 0. Ks. R. E. Sanguszki
własność JW. Hr. Józefa Potockiego.

F lu id , w yrobu P a n a  H enryka B lum enfelda, ap tek arza  ze Lwowa, używ a­
liśm y w  naszej s ta jn i i o k aza ł się jako bardzo skuteczny we w szystk ich  w y­
p adkach , tam , gdzie  tego rodzaju  przetw ory  uM w ane byw ają.

Z a r z ą d z a ją c y  s ta d e m  / ,. l i r z e z i c k i .

P ro szek  k a rp a c k i pożyw ny d la  k o n i, b y d ła  i trzody  ch lew nej, w yrobu 
ap tek arza  H e n ry k a  B lum enfelda we Lwowie, w ielokrotn ie zastosow yw ałem  w mej 
p rak ty ce  i p rzekonałem  się o jego  znakom iteni d z ia łan iu , a to w n iestraw ności, 
w k a ta rach  kiszkow ych i żo łądkow ych, w chorobach przeb iegających  z w ycień­
czeniem  s i ł  i w rckonw alescencyi, wogóle jak o  środek  pokrzep iający , w zm acnia­
jący  i dodatn ie  dz ia ła jący  na mleko. Jest mojem zdaniem lepszy od innych tego  
rodzaju wyrobów, eo z praw dziw ą przyjem nością  stw ierdzan i.

R ów nie znakom ite eo do sk ład u  i sku tku  są : F lu id  regeneracy jny  i M aść 
przeciw  g rudzie , w yrobu ap tek arza  H e n ry k a  B lum enfelda.

F r o f .  D r .  A n t o n i  D a r a ń s k i .

Zarząd centralny dóbr galicyjskich Hr. Romana Potockiego we Lwowie.

N a  życzen ie  W go P a n a  z p rzy jem nością  p rzych o d z i m i poświadczyć', że 
F lu id  regeneracy jny  w yrobu ap tek arza  H enryka B lum enfelda działa znakomicie 
u  koni p rzy  reu m aty zm aeh , p rzy  osłab ien iu  śc ięg ien  i  wojjóle, gdzie  tego ro ­

d z a ju  środk i używ ane byw ain. " . . . .
J Ł F r .  S z c z e r b i e / , i .

P re p a ra ty  w yrobu p. H en ry k a  B lum enfelda we Lwowie, a m ianow icie  F lu id  
regen eracy jn y  i M aść kopytow ą, używ ałem  z bardzo dobrym  skutkiem  w odpo­
w iedn ich  w ypadkach , przeto  naju s iln ie j je  polecam  P P . K o lb o m  i Hodowcom.

S o f i a ,  12 g ru d n ia  1890.
L .  T i n i o f l i e w i c z

nacze ln ik  oddz. w eteryn. p rzy  M in. sp r. wewn.

Środki powyższe weterynaryjne zostały w ypróbow ane w następujących c. i k. pułkach armii austryacko-węgierskiej i zaszczycone 
nad e r  pochlebnem i świadectwami dotyczących k o m en d :  G. i k. pułk u łanów  Arcyksięcia Karola Nr. 3, c. i k. pułk u łanów  Nr. 7, 

c. i k. pułk dragonów B arona  P ire ta  Nr. 9, c. i k. dywizya furgonów Nr. 11, c. i k. pułk furgonów Nr. 3.

Główny skład w aptece pod „Złotym Słoniem" Henryka Blumenfelda we Lwowie. “Y Y
Oprócz tego są do nabycia w następujący cli aptekach: we  L w ow ie u pp. Mikolascha, Eukiera, Krzyżanowskiego i Piepesa: w  K rako­

w ie a pp. Stockmara i Eosnera; w  Brodach, w aptece p. Landesberga; w  Budzanow ie w aptece p. Jasińskiego; w  K am ionce strum il. 
w aptece p. Pilewskiego: w  K opyezyńeach w aptece p. Pedera; w  Podw ołoezyskaeh  w aptece p. Schneidera; w  Pom orzanach w ap­
tece p. Ale.xicwicza; w  Stanisław ow ie w aptece p. Amirowicza; w  Tarnopolu w aptece p. Krzyżanowskiego. 2 3

Do miejscowości, w których apteki nie utrzym ują na składzie środków leczniczych aptekarza Henryka Blumenfelda, w ysyła apteka pod i 
„Złotym Słoniem11 we Lwowie, powyższe środki na zamówienia d o s ię g a j ą c e  łą c z n e j  k w o t y  5 złr. franco, również nie licząc kosztów 
opakowania, tak, że stroDy otrzymują owe środki na miejscu po cenie oryginalnej, którą to kwotę w takim razie przy zamówieniu dołączyć należy.

Odpowiedzialny redaktor Zygmunt Praw dzie M eciszewski. Z d ru k a rn i Zw iązkow ej w K iakow io, pod zarządem  A. Szyjew skiego.


